Wielce szanownemu i drogiemu 

Księdzu Profesorowi Januszowi Tarnowskiemu
Na „Jubileusz czynu”
         Poznaliśmy się na ścieżce szukania prawdy o dziecku – i, spotykając się przy różnych okazjach, przeszliśmy razem jej kawałek. Wspólnie uczyliśmy się słuchać dzieci, poznawać ich sądy i marzenia, bo to nieprawda, że „dzieci i ryby głosu nie mają”. Wspólnie staraliśmy się dawać „świadectwo, że Janusz Korczak oraz jego idea jest aktualna i żywotna dzisiaj”, że inspiruje, by lepiej organizować swoją działalność – mądrzej odpowiadać na pytanie „jak wychowywać?”. 
        Przewodnikiem był nam Stary Doktór, niech więc jego słowa dopełnią nasze wyrazy najszczerszego szacunku i podziękowania za Korczakowskie spotkania.
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Jubileusz czynu

       ...Człowiek zuchwały w zamierzeniach i naiwny w walce, i niedoskonały w miłości i okrucieństwie – bardzo naiwny w ambicjach, w bogactwie i ubóstwie, blasku i cieniu, w porażkach, zwycięstwie, mocy i słabości swej. Ale...

       Ale odpowiedzialny za los własny, los własnego potomstwa, za losy świata, za równowagę i pogodę swego ducha, odpowiedzialny za harmonię tego, co na ziemi i w jej głębi, w wodzie i powietrzu, i pod powierzchnią wód. Rozglądamy się dopiero – od astronoma zapatrzonego przez szkła w niebo, bakteriologa nad mikroskopem, pilota i nurka – aż do zagubionego w dżungli brata, uzbrojonego w łuk, ozdobionego paciorkami muszel...

       Pośpiesznie i niedbale patrzymy, słuchamy i czytamy, myślimy i czujemy niedbale... Pragniemy wygładzić i ułatwić sobie wędrówkę przez życie. Powierzchownie wiemy i nie wiemy, krótko pamiętamy, ospale wierzymy, wola uśpiona.

       ...Rok za rokiem, krok za krokiem...

       Ale mimo perspektywy wieczności i wszechności odpowiadamy przed sobą i następcą za każdą zlekceważoną godzinę, która nie powtórzy się, nie wróci nigdy. – Nie hasło tu, ale już czyn.

       Czyn... Krople czynów; rzeki składają się z kropel. – Perły dokonanego czynu nie odbierze nikt. Wielka jest doskonałość nawet w najdrobniejszym. 
       ...Są prawdy wieczne, które dostrzega się dopiero po wielu doświadczeniach życia. Zrozumiesz, gdy dojrzeją w tobie... Nauczysz się uśmiechać przyjaźnie w odpowiedzi na ponure spojrzenie, uśmiechać się pobłażliwie, gdy inni pięści zaciskają. – „Czynię to, co do mnie należy”. – Co słuszne.
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